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WARSZAWA: 


Wznowienie procesu 2 aktywistów, 
skazanych po protestach przeciwko 
Radzie Europy (2005) 

Od 23. lutego br., przed Sądem Rejonowym 
w Warszawie toczy się proces karny dwójki 
aktywistów, zatrzymanych po III Szczycie RE 
(2005) na podstawie fałszywych zeznań 
policjantów, oskar onych o naruszenie 
nietykalności cielesnej oraz zniewa enie 
funkcjonariuszy. Skazani na kary grzywny, 
zło yli odwołanie. Na rozprawie apelacyjnej 
z 6. czerwca 2010 r. Sąd Okręgowy - 
X Wydział Karny Odwoławczy w Warszawie 
uchylił poprzedni wyrok i przekazał sprawę 
do ponownego rozpoznania przez Sąd 
Rejonowy. Dotychczas odbyło się 6 rozpraw. 
Na kolejną rozprawę, wyznaczoną na 
30. sierpnia br., zostali wezwani 
3 świadkowie zawnioskowani przez 
aktywistkę, natomiast 26. września zostanie 
przesłuchany jeszcze jeden policjant - 
świadek aktywisty. Dotychczas było to 
niemo liwe, gdy "na stałe mieszka on 
w Anglii, a w Polsce pojawi się dopiero we 
wrześniu br. 


Demonstracja po zamordowaniu 
Maxa Itoyi była legalna! 

Demonstracja zwołana w Warszawie po 
zamordowaniu przez policję Nigeryjczyka, 
Maxwella ltoyi, była legalna. Zarzuty wobec 
protestujących zostaną umorzone. Mimo to 
sześć osób zostanie ukaranych za... 
publicznie u ywanie wulgaryzmów. Kilka 
miesięcy po pikiecie przed komisariatem 
przy ul. Grenadierów stołeczna policja 
wysłała spisanym osobom wezwania na 
komendę. Protestujący usłyszeli zarzut 
zakłócania spokoju, lecz w ostatniej chwili 
policja zmieniła zdanie i uznała, e ta pikieta 
miała charakter zgromadzenia 
spontanicznego. 


Kolejna rozprawa antyfaszystów 
zatrzymanych 11. 11. 2009 roku 

15. marca br. w Warszawie odbyła się 
kolejna rozprawa trójki antyfaszystów, 
zaatakowanych 11. listopada 2009 r. przez 
policyjnych tajniaków, a później oskar onych 
o naruszenie ich nietykalności cielesnej 
i u ywanie wobec funkcjonariuszy słów 
wulgarnych. Przesłuchano 3 świadków, 
z których fotoreporter potwierdził wersję 
oskar onych, i tajniacy przystępując do 
akcji nie informowali o tym, e są 
policjantami ani nie mieli wyeksponowanych 
odznak. Funkcjonariusz, zatrzymujący 
antyfaszystów, nie potrafił wyjaśnić, 


Anarchistyczny Czarny Krzyż 
jest międzynarodową siecią grup anarchistycznych 


i pojedynczych osób, wspierających więźniów 
i osoby represjonowane. ACK organizuje pomoc 
prawną i materialną, zapewnia obieg informacji oraz 
prowadzi kampanie na rzecz uwolnienia więzionych 
i zaprzestania represji. Jednocześnie wielu jej 
aktywistów opowiada się całkowicie przeciwko 


dlaczego „wylegitymowanie” zakończyło się 
zakuciem ich w kajdanki. Z kolei pracownik 
policji, odpowiedzialny za zabezpieczenie 
materiałów wizualnych dotyczących sprawy 
- kluczowych dowodów oczyszczających 
aktywistów z zarzutów - nie mógł ich 
zaprezentować. Powiedział, e taśmy 
zostały skasowane po upływie 2 tygodni. 


Akcje solidarności z „Hiszpańską 
Dwunastką” 

8. lipca br., pod Ambasadą Królestwa 
Hiszpanii w Warszawie odbyła się pikieta 
solidarnościowa z „Hiszpańską Dwunastką” 
(obrońcami praw zwierząt, aresztowanymi 
w Hiszpanii). Zgromadziła ona ok. 25 osób 
plus warszawską sambę. Dzień wcześniej 
przy zbiegu ulic Pańskiej i Towarowej 
w Warszawie powstał mural, mający zwrócić 
uwagę na sytuację aktywistów pro- 
zwierzęcych. 


POZNAŃ: 


Uniewinnienia w sprawie protestu na 
terenie MTP 

23. lutego br. Sąd Rejonowy w Poznaniu 
uniewinnił kolejną z trzech osób, 
oskar onych o naruszenie nietykalności 
funkcjonariusza policji podczas protestu na 
terenie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich 8. marca 2010 r. Zestawiając je 
z rzeczowymi zeznaniami uczestników 
protestu, którzy byli świadkami wydarzeń, 
w uzasadnieniu sąd uznał zeznania 
policjantów za niespójne i niejednoznaczne. 
Sędzia - jak stwierdził - nie mógł uznać winy 
oskar onego. Od wyroku odwołała się 
prokuratura, ale 8. lipca br. sąd apelacyjny 
podtrzymał wyrok uniewinniający. Natomiast 
29. lipca br. w wyniku procesu apelacyjnego 
Sąd Rejonowy Poznań - Grunwald - Je yce 
uniewinnił kolejnego aktywistę, skazanego 
wcześniej na 6 miesięcy za naruszenie 
nietykalności policjanta. W uzasadnieniu 
zwrócono uwagę na konieczność 
zachowania zasady in dubio pro reo, i 
wszelkie wątpliwości nale y rozstrzygać na 
korzyść oskar onego. To jeszcze nie koniec 
„spraw MTP”, a o dalszych procesach 
będziemy informować. 


GDAŃSK: 


Profesor zatrzymany na lotnisku 

Po wygłoszeniu serii wykładów w Polsce 
i innych krajach europejskich, dr Steven 
Best, profesor filozofii na Uniwersytecie w El 
Paso (Teksas), został zatrzymany w czerwcu 
br. na gdańskim lotnisku, z którego miał udać 


więzieniom, centrom deportacyjnym i wszystkim 
innym systemom kontroli społecznej. 


się do Londynu, 
w spotkaniach z aktywistami 


aby wziąć udział 
ruchu 
wyzwolenia zwierząt. Kilka lat temu otrzymał 
on pismo z Anglii, gdzie poinformowano go 
o do ywotnim zakazie wstępu na teren tego 
kraju. Postanowienie zostało podjęte na 


podstawie cytatów z gazet, po 
wcześniejszych wizytach dr Besta. 
Określono go mianem „zagro enia porządku 
publicznego” mimo tego, e nie figuruje 
w policyjnych kartotekach i nie złamał prawa. 


SLĄSK: 

Katowicka policja uważa, iż ma 
prawo straszyć bronią! 

Według katowickiej komendy policjant mo e 
w centrum miasta wyciągnąć pistolet 
i mierzyć do demonstrantów. Do takiego 
incydentu doszło 26. lutego br. 
Demonstrację środowisk skrajnie 
prawicowych, zorganizowaną przez Ligę 
Obrony Suwerenności, zakłóciła 
kontrmanifestacja. Doszło do przepychanek 
z policją, brutalnie reagująca na próbę 
blokady. Śladem antyfaszystów ruszyło 
nieoznakowane auto, które zajechało im 
drogę. Z auta wysiadł mę czyzna w cywilu, 
z papierosem w ustach. Bez słowa 
ostrze enia wyciągnął spod kurtki pistolet, 
wymierzył w stronę biegnących i kazał 
„wypierdalać”. Kiedy antyfaszyści zaczęli 
krzyczeć: „Strzelaj! mę czyzna, który 


okazał się policjantem zapytał ich, czy chcą 


się znim bić. 


Represje wobec org. Antykongresu 

Policyjnych represji doświadczyli 
organizatorzy Antykongresu, 
zaplanowanego na Śląsku w dniach 16.-18. 
maja br. Główna demonstracja w Katowicach 
została zalegalizowana na 16. maja 
prawidłowo, jednak jej uczestnikom 
zaproponowano trasę odbiegającą od 
zalegalizowanej o 2 przecznice, co 
oznaczało zepchnięcie protestu 
w niewidoczny punkt miasta. Demonstranci, 
którzy postanowili trzymać się ustalonego 
planu, na trasie napotkali na słu by 
prewencji, siłą starające się zablokować 


anarchistyczny czarny krzyż 


przemarsz. Z kolei Autonomiczny Dom 
Kultury - ADK Berza w Rudzie Śl. policja 
nawiedziła, by wyciągnąć informacje na 
temat osoby, odpowiadającej za plan 
Antykongresu. Osobie legalizującej go 
postawiono 3 zarzuty: zbyt du ej liczby 
uczestników demonstracji w stosunku do 
zalegalizowanej, uszkodzenia 3 pojazdów 
oraz zamiany trasy przemarszu. 


BIAŁYSTOK: 


Wyroki dla antyfaszystów 

Na pół roku więzienia w zawieszeniu na trzy 
lata oraz po 300 zł kary na cele społeczne 
skazał sąd w Białymstoku siedmiu 
antyfaszystów, zatrzymanych za udział 
w bójce z neofaszystami przed 
antyfaszystowską demonstracją w kwietniu 
2010r. Wyroki nie są prawomocne. 


INNE: 

Kanar będzie mógł ująć pasażera jak 
policjant 

Uprawnienia policyjne otrzymują w Polsce 
kolejne słu by, tym razem - dotyczy to 
„kanarów”. 1. marca br. weszła w ycie, 
podpisana ju przez prezydenta 
Komorowskiego, nowelizacja Prawa 
Przewozowego i zgodnie z art. 33a osoba 
upowa niona do sprawdzania biletów będzie 
mogła ująć podró nego, który jedzie bez 
biletu i nie okazuje dokumentu, 
stwierdzającego to samość oraz 
niezwłocznie oddać go w ręce policji. 
Wykroczeniem będzie odmowa zapłacenia 
nale ności za przejazd bez biletu i okazania 
kontrolerowi dokumentu, a tak e 
pierzchnięcie przed przybyciem wezwanej 
policji (art. 87a-87b Prawa Przewozowego). 
Co ciekawe, nie przewiduje się tu mo liwości 
zaskar enia takiego „ujęcia 
konduktorskiego”, co jest sprzeczne 
z konstytucją, a konkretnie - z art. 41, który 
mówi, e„ka dy pozbawiony wolności nie na 
podstawie wyroku sądowego ma prawo 
odwołania się do sądu w celu niezwłocznego 
ustalenia legalności tego pozbawienia”. 
Pasa erowie uskar ają się na brutalność 
kontrolerów ju teraz. 


Nowe uprawnienia dla policji 

Policjant, który interweniuje poza czasem 
słu by, będzie chroniony tak, jakby pełnił 
obowiązki słu bowe - stanowi nowelizacja 
Ustawy o Policji, obowiązująca od 
22. marca br. Zakres ochrony prawnej 
funkcjonariuszy rozszerza równie 
znowelizowany Kodeks Karny. Ustawa 
przyznaje ochronę prawną policjantom, 
którzy poza czasem słu by działają na rzecz: 
zapobie enia zagro eniu dla ycia lub 
zdrowia ludzkiego, przywrócenia 
bezpieczeństwa i porządku publicznego 
oraz ujęcia sprawcy czynu zabronionego. 
Funkcjonariusze ci chronieni będą na takich 
samych zasadach jak pełniący obowiązki 
słu bowe lub interweniujący w związku 
z pełnieniem obowiązków. Zmieniły się tak e 
przepisy, regulujące zasady ochrony 
funkcjonariuszy publicznych. Do ogólnej 


zasady sankcjonującej napaść na 
funkcjonariusza publicznego karą 
pozbawienia wolności do lat 10, dodano 
zasadę szczególną. Mianowicie - je eli 
w wyniku czynnej napaści nastąpił skutek 
w postaci cię kiego uszczerbku na zdrowiu 
funkcjonariusza publicznego lub osoby do 
pomocy mu przybranej, sprawca podlega 
karze pozbawienia wolności od lat 2 do 12. 
Ochronę na zasadach przysługujących 
funkcjonariuszowi publicznemu w czasie 
słu by przyznano tak e funkcjonariuszom, 
wobec których bezprawny zamach został 
podjęty z powodu wykonywanego przez nich 
zawodu lub zajmowanego stanowiska. 


Paralizatory dla wszystkich 
mundurowych! 

Pod pozorem ewentualnych ataków 
„terrorystycznych” MSWiA zwiększa 
kompetencje słu b porządkowych. Wedle 
projektu nowej ustawy o środkach przymusu 
bezpośredniego i broni palnej, który trafił do 
uzgodnień międzyresortowych, 
funkcjonariusze, uznawszy, e ci mogą 
dokonać aktu „terrorystycznego”, będą mogli 
strzelać nawet do kobiet w widocznej cią y 
i do dzieci. Prawo nie będzie te wymagać 


strzału ostrzegawczego - poinformowała 
Gazeta Prawna. Po raz pierwszy w jednym 
akcie o randze ustawy znajdą się zasady 
stosowania siły przez policję, stra miejską, 
CBA, ABW, BOR, andarmerię, sokistów, 
a nawet ochroniarzy. Zgodnie z projektem, 
w sytuacji bezpośredniego zagro enia - 
funkcjonariusze będą mogli u yć środków 
wybuchowych, materiałów chemicznych 
i pirotechnicznych, a tak e petard i świec 
dymnych - donosi Gazeta Prawna. Po 
zmianie prawa prądem razić będą mogli 
leśnicy, członkowie Państwowej Stra y 
Rybackiej i Łowieckiej, BOR-owcy, 
inspektorzy transportu drogowego, agenci 
ABW i wywiadu oraz SOK-iści. MSWiA 
pracuje nad przepisami, mającymi 
usprawiedliwić motywy do zastosowania 
nowych środków przymusu bezpośredniego, 
a społeczeństwu przysporzyć nowych obaw. 
Obecnie prądem mogą zabić: stra nicy 
miejscy, policjanci, celnicy, słu ba 
więzienna, pogranicznicy, ochroniarze, 
andarmeria wojskowa, wopiści, agenci 
Centralnego Biura Antykorupcyjnego, 
kontrolerzy skarbowi i stra nicy parkowi. 
Jest to kolejny przypadek poszerzania 
w krótkim czasie uprawnień słu b 
porządkowych, po nadaniu im upowa nienia 
do strzelania do cię arnych kobiet, dzieci czy 
niepełnosprawnych. 


Polska policja bezkarnie stosuje 
tortury i przemoc 

Jak wynika z raportu Europejskiego 
Komitetu do spraw Zapobiegania Torturom 
oraz Nieludzkiemu lub Poniżającemu 
Traktowaniu albo Karaniu (CPT) 
dotyczącego Polski, funkcjonariusze policji 
nadu ywają siły wobec osób zatrzymanych 
i przesłuchiwanych. Ra enie prądem 
narządów płciowych i bicie zatrzymanych 
w podeszwy stóp czy zastraszanie - to 
najbardziej drastyczne przykłady 
przekroczenia uprawnień przez policjantów. 
Z raportu wynika, e postępowania 
dyscyplinarne w takich sprawach często były 
prowadzone przez funkcjonariuszy policji 
z tej samej jednostki, w której pracował 
podejrzany. „To powoduje, e 
funkcjonariusze mogą się czuć bezkarni” - 
komentuje dr Piotr Kładoczny z Helsińskiej 
Fundacji Praw Człowieka. Większość 
zatrzymanych skar yła się te na 
nieinformowanie ich przez policjantów 
o przysługującym prawie do adwokata. 
Europejski komitet wytyka Polsce tak e brak 
rozwiniętego systemu pomocy prawnej. 
Osoba zatrzymana, której nie stać na 
opłacenie adwokata, nie mo e liczyć na 
pomoc prawnika z urzędu. W Polsce prawo 
takie przysługuje dopiero na etapie 
postępowania sądowego. Polsce dostało się 
te za nierozwiązanie problemu 
przeludnienia w zakładach karnych. Nikt nie 
prowadzi statystyk, ilu skazanych 
odsiadywało wyroki za nie popełnione 
zbrodnie. W więzieniach niejednokrotnie są 
oni bici, poni ani i gwałceni. Dlaczego 
dochodzi do skazania niewinnego 
człowieka? Przyczyn mo e być wiele: 
fałszywe zeznania świadków, błędne 
rozpoznanie sprawcy, niekompetentny 
obrońca. Pomyłki sądowe i niesłuszne 
wyroki zdarzają się w ka dym kraju 
iw ka dym systemie prawnym, lecz za 
niesłuszny wyrok najwy szą cenę zawsze 
płaci skazany. 


UKRAINA: 


Aresztowanie Denisa Sołopowa 

2. marca br., zaraz po opuszczeniu budynku 
słu b migracyjnych w Kijowie (Ukraina), 
wydział kryminalny policji zatrzymał Denisa 
Sołopowa, jednego z uczestników akcji 
przeciwko wycince drzew pod autostradę 
w Chimkach na przedmieściach Moskwy 
28. lipca 2010 r. Denis starał się o azyl 
polityczny na Ukrainie, którego mu 
odmówiono. To prawdopodobnie pracownicy 
słu by migracyjnej wydali go policji. 4 marca 
br. sąd wydał wyrok tymczasowego 
zatrzymania Sołopowa na okres 40 dni. Azyl 
polityczny przyznały Denisowi władze 
Holandii, gdzie wyleciał 28. lipca br. 


BIAŁORUŚ: 


Aresztowania w czasie protestów 
antyatomowych 

25. kwietnia br., w czasie pokojowej akcji 
antyatomowej, doszło do brutalnej akcji 
policji, która aresztowała 12 osób - 6 
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INNY ŚWIAT 


z Niemiec, 5 z Białorusi i 1 z Polski. Tego 
samego dnia polska aktywistka została 
ukarana mandatem i nakazem deportacji. 
Inni działacze czekają na procesy. 


Wyroki dla anarchistów 

Od 18. do 24. maja br. trwał proces 
białoruskich anarchistów, którzy przebywali 
w areszcie od jesieni 2010 r. 27. maja 
ogłoszono wyroki dla piątki oskar onych 
o kilka akcji bezpośrednich, wymierzonych 
w symbole instytucji państwowych (m.in. 
napaść na ambasadę Rosji w Mieńsku 
i budynek KGB w Bobrujsku). Anarchiści 
skazani zostali z artykułów o chuligaństwie 
i nieumyślnym niszczeniu bądź uszkodzeniu 
mienia. Jednego z nich (Franckiewicza) - 
dodatkowo oskar ono o „sabota 
komputerowy, niesankcjonowany dostęp do 
informacji komputerowych oraz 
opracowanie, wykorzystywanie 
i rozpowszechnianie szkodliwych 
programów”. Sąd uznał większość zarzutów 
za podstawne. Oto wyroki: Igor Oliniewicz - 
8 lat więzienia o zaostrzonym rygorze, 
Mikołaj Dziedok - 4,5 roku więzienia 
o zaostrzonym rygorze, Aleksander 
Franckiewicz - 3 lata więzienia 
o zaostrzonym rygorze, Maksim Wietkin - 
4 lata ograniczenia wolności w zakładzie 


karnym Ewgienij 


typu otwartego i 
Siliwończyk - 1,5 roku ograniczenia wolności 
w zakładzie karnym typu otwartego. 
Dodatkowo osądzeni muszą pokryć koszty 
wyrządzonych szkód (około 20 tys. dolarów). 


Oliniewicz, Dziedok i Franckiewicz nie 
przyznają się do winy. Wietkin i Siliwończyk 
przyznali się do winy i niestety zeznawali 
przeciwko pozostałym. Zarówno rodziny 
więźniów, jak i ich towarzysze z ruchu 
anarchistycznego uwa ają, e wyrok jest 
umotywowany politycznie, niewspółmierny 
do wyrządzonych szkód (w akcjach tych nikt 
nie ucierpiał!), a tak naprawdę wina nie 
została udowodniona. 


ROSJA: 

7 latwięzienia za graffiti 

1. lutego br., w Barnaule (Kraj Alłtajski), 
miejscowi anarchiści podjęli anty-polityczną 
akcję malowania graffiti. Następnego dnia 
policja anty-ekstremistyczna wtargnęła do 
domów dwóch anarchistów: Siergieja 
Sandina i Daniła Małyszkina. 14. lutego 
został zatrzymany Witalij Leonow, trzeci 
podejrzany o udział w akcji. Mimo, e 
poniesione straty były niewielkie i nie było 
adnych dowodów na udział aktywistów 
w czynie nielegalnym, oskar ono ich 


z paragrafów kodeksu karnego. Teraz są 
sądzeni za „grupowy czyn chuligański, 
popełniony z pobudek politycznych”. Grozi 
im do 7 lat pozbawienia wolności. 


Antyfaszysta w więzieniu 

6. kwietnia br. przed sądem w Sankt 
Petersburgu został skazany na dwa lata 
więzienia antyfaszysta Rinat Sułtanow. 
Aresztowano go 3. listopada 2008 r., 
w przeddzień kolejnego Dnia Jedności 
Ludowej - ulubionego święta rosyjskich 
nacjonalistów. Zgodnie z rosyjskim 
kodeksem karnym został on oskar ony 
o „cię ki uszczerbek na zdrowiu, 
spowodowany celowym zamiarem” podczas 
walki z lokalnymi faszystami. 


Policja aresztuje antyfaszystę 
ideportuje go na Syberię 

28. kwietnia br. hip-hopowy muzyk, Andriej 
Kuba Krawczenko, został aresztowany 
przez policję na uniwersytecie w Moskwie. 
Skuty, został przewieziony na komisariat, 
a następnie do rodzinnego, syberyjskiego 
miasta Czita. Andrieja przesłuchano 
w sprawie 5 działaczy antyfaszystowskich, 
oskar onych o pobicie lokalnych 
neonazistów i zarzucono im „chuligaństwo”. 
Andriej nigdy nie był wezwany do sądu, 
zatem nie było adnej legalnej podstawy, by 
go aresztować. Dlatego moskiewski ACK 
mówi o „policyjnym porwaniu”. 


Kolejne aresztowania obrońców lasu 
w Chimkach 

Siły specjalne rosyjskiej policjj OMON 
zatrzymały 8. maja br. w podmoskiewskich 
Chimkach około 30 obrońców środowiska 
naturalnego, którzy protestowali przeciwko 
wycinaniu pobliskiego lasu pod budowę 
autostrady Moskwa - Petersburg. Wśród 
nich znaleźli się m.in. przywódczyni Ruchu 
Obrony Lasu Chimkińskiego - Jewgienija 
Czirikowa, lider demokratycznej partii 
Jabłoko - Siergiej Mitrochin, koordynator 
Radykalnego Frontu Lewicowego - Siergiej 
Udalcow i znany ekolog, Jarosław Nikitienko. 
Część zatrzymanych została brutalnie 
pobita. 


SERBIA: 


Represje w czasie szczytu NATO 

12. czerwca br. w Belgradzie odbył się szczyt 
państw-członków NATO. Protesty przeciwko 
konferencji zorganizowała Kampania Anty- 
NATO. W czasie demonstracji doszło do 
aresztowań i brutalności ze strony policji. 
Zatrzymano 8 osób, z czego 6 zostało 
zwolnionych po 48 godzinach. Jeden 
z zatrzymanych, Ratibor Trivunac, został 
skazany przez „sąd o przyśpieszonym 
trybie” na karę 15 dni więzienia za 
„zorganizowanie nielegalnej manifestacji”. 
Natychmiast przewieziono go do więzienia, 
celem odbycia kary. Inny aresztowany - 
Chorwat - dostał ultimatum - albo idzie na 
miesiąc do więzienia, albo zapłaci karę, 
równowartości 2 tysięcy polskich złotych. 
Aktywiście udało się w porę zebrać taką 
kwotę. 


Nowy proces Szóstki z Belgradu 

1. lipca br. sąd apelacyjny w Belgradzie 
uchylił decyzję o uniewinnieniu Szóstki 
z Belgradu, przez co dojdzie do nowego 
procesu członków Inicjatywy 
Anarchosyndykalistycznej, oskar onych 
w 2009 r. o „międzynarodowy terroryzm” 
(rzekome rzucenie butelką z benzyną 
w budynek greckiej ambasady). 


AUSTRIA: 


Obrońców praw zwierzątwolni 

2. maja br. zakończył się proces 10 osób, 
zaanga owanych w ruch wyzwolenia 
zwierząt - aresztowanych w maju 2008 r. 
z paragrafu 278a - działanie w organizacji 
przestępczej. Po prawie 100 dniach procesu 
sąd zadecydował nie dać wiary adnych 
zarzutom postawionym przez SOKO - 
specjalne oddziały policji. Wszystkich 
oskar onych uniewinniono. 


SZWAJCARIA: 


Wyroki dla eko-anarchistów 

22. lipca br. zakończył się proces trójki 
anarchistów, oskar onych o próbę zamachu 
na nowe centrum badawcze IBM w Zurychu. 
W maju br. cała trójka przeprowadziła 
28-dniowy strajk głodowy (strajkujący 
głodowali na zmianę po 7 dni). Jego celem 
było przypomnienie o ich walce oraz 
solidarność z innymi więźniami politycznymi 
na całym świecie. W strajku brał równie 
udział Marco Camenisch - włoski eko- 
anarchista, przebywający w szwajcarskim 
więzieniu od 2003 r. Niedawno został on 
ponownie przeniesiony do innego więzienia 
(adres: Marco Camenisch, 
Justizvollzugsanstalt Lenzburg, Postfach 75, 
5600 Lenzburg, Switzerland). Teraz 
szwajcarska demokracja wymierzyła swą 
sprawiedliwość, karząc srodze więzionych 
anarchistów. Skazano ich za „spisek mający 
na celu podpalenie” oraz „nielegalny handel 
materiałami wybuchowymi”. Costa Ragusa - 
34-letni włoski anarchista i zało yciel grupy 
Il Silvestre - otrzymał 3 lata i 8 miesięcy 
więzienia, 26-letni Włoch, Billy Bernasconi - 
3 lata i 8 miesięcy plus 22 dni z poprzedniego 
wyroku, a Silvia Guerini - 3 lata i 4 miesiące. 
Wyroki skrócono o 15 miesięcy, jakie cała 
trójka spędziła dotychczas za kratkami. 


GRECJA: 

Kolejne aresztowania w/s KKO 

14. marca br., w ramach skoordynowanej 
operacji siły policyjne wtargnęły i dokonały 
rewizji oraz aresztowań w dwóch domach - 
w Nea lonia na przedmieściach Volos oraz 
w północnej dzielnicy Aten - Cholargos. 
W pierwszym mieszkaniu aresztowano pięć 
osób: Giorgosa Nikolopoulosa (w podziemiu 
od października 2009 r., jego brat Michalis 
siedzi w więzieniu od 19. stycznia br. 
| przyznał się do uczestnictwa w KKO), 
Damiano Bolano (z pochodzenia Albańczyk, 
równie w podziemiu od października 2009 
r.), Christosa Tsakalosa (ukrywał się od 
listopada 2010 r., po tym, jak aresztowano 
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jego brata pod zarzutem wysyłania paczek- 
bomb), Olgę Economidou i  Giorgosa 
Polydaros. Pierwszą trójkę oskar a się 
o „uczestnictwo w organizacji 
terrorystycznej, gromadzenie, 
produkowanie oraz posiadanie materiałów 
wybuchowych i zapalników w ramach spisku 
mającego na celu spowodowanie 
zagro enia publicznego dla ludzi oraz cudzej 
własności”. Ponadto zarzuca im się 
„dokonanie detonacji, mogącej spowodować 
zagro enie publiczne dla cudzej własności 
oraz ludzi”. Przez policję przedstawiani byli 
jako „prowodyrzy” Konspiracyjnych 
Komórek Ognia. Na dowód tego 
przedstawiono znalezioną broń, amunicję, 
materiały wybuchowe oraz rzeczy słu ące 
do napadów i fałszowania dokumentów 
aw komputerze znalezione komunikaty KKO 
i ich logo. Jeszcze tego samego dnia 
przeszukano 6 mieszkań, nale ących do 
rodziców zatrzymanych (niczego nie 
znaleziono) oraz mieszkanie, które 
wynajmował Tsalakos, gdzie znaleziono 
broń, fałszywe dokumenty i inne podejrzane 
rzeczy. 

Natomiast na przedmieściach Aten 
zatrzymano dwie osoby, ale jedną z nich 
zwolniono z braku dowodów popełnienia 
jakiegokolwiek przestępstwa. Aresztowano 
natomiast Constantinosa Papadopoulosa, 
który został później zwolniony za kaucją 
(10 tys. euro) z zakazem opuszczania kraju 
i obowiązkiem meldowania się 3 razy 
w miesiącu na policji. 

Po zatrzymaniu całej szóstki doszło do aktów 
znęcania się i tortur (przypalanie 
papierosami) w pomieszczeniach jednostki 
antyterrorystycznej. W czasie pierwszego 
spotkania z prokuratorem piątka z Nea loni 
odmówiła składania zeznań oraz brania 
udziału w całej procedurze. Wszystkim im 
postawiono zarzuty brania udziału 
w działaniach KKO oraz posiadania broni. 
Aresztowania te spotkały się natychmiast 
z solidarnościowymi protestami anarchistów 
i rodzin zatrzymanych z jednej strony oraz 
niemal triumfalnymi artykułami w re imowej 
prasie. 


Gliniarz-morderca dwukrotnie 
pobity w więzieniu 

23. marca oraz 27. kwietnia br., gliniarz 
Korkoneas, który zastrzelił w grudniu 2008 r. 
młodego anarchistę, został dotkliwie pobity 
przez siedzącego w tym samym więzieniu 
(Domokos) anarchistę Damiano Bolano, 
uwięzionego w/s KKO. Po pierwszym 
pobiciu oświadczył on, i „obowiązkiem 
anarchistycznego buntownika jest rozbić 
twarz człowieka, który zamordował jego 
towarzysza”. Za pobicie policjanta Bolano 
posiedzi rokdłu ej... 


Aresztowania pod domem śledczego 
4. kwietnia br., na przedmieściach Aten, pod 
domem śledczego Specjalnego Sądu 
Apelacyjnego - Konstantinosa Baltasa, 
prowadącego sprawę KKO, odbyła się 
50-osobowa demonstracja anarchistów, 
którzy przybyli tam na motorach. Przy 
okrzykach i śpiewach obrzucono dom 


workami z farbą i ulotkami oraz wymalowano 
na ścianach hasła. Niestety, całość 
zakończyła się aresztowaniem 12 osób, 
jakie przewieziono do głównej komendy 
policji w Atenach. Zabroniono im kontaktów 
z rodziną i prawnikami. Następnego dnia, po 
wizycie w sądzie, wszystkich wypuszczono, 
a sprawę odroczono do 13. kwietnia br. 


Członkowie WR na wolności 

6. kwietnia br. więzienie opuściło trzech 
domniemanych członków grupy partyzantki 
miejskiej Walka Rewolucyjna: Christoforos 
Kortesis, Sarantos Nikitopoulos i Vaggelis 
Stathopoulos. Zwolniono ich z powodu braku 
dostatecznych dowodów winy, jednak 
nało ono na nich ograniczenia pod postacią 
zakazu opuszczania kraju, obowiązku 
regularnego meldowania się na policji i kaucji 
pienię nej, gdy nadal będą uczestniczyć 
wtoczącej się sprawie. 


Wyroki za demonstrację 

13. kwietnia br. sąd w Atenach skazał 
12 osób, zatrzymanych podczas 
demonstracjj pod domem śledczego na 
6 miesięcy więzienia w zawieszeniu na 
3 lata. Ich winą okazało się „mentalne 
uczestnictwo” w akcie uszkodzenia mienia 
(hasła na murze). Natomiast jedna osoba 
z racji wcześniejszego notowania została 
skazana bez „zawiasów”, ale po zło eniu 
apelacji równie znajduje się na wolności. 


Anarchista ranny w strzelaninie 

18. maja br. patrol funkcjonariuszy 
w słu bowym aucie podjął przypadkową 
kontrolę dwóch osób, stojących obok 
zaparkowanego motoru w dzielnicy Aten, 
Pefki. Zaczęły one uciekać. Po krótkim 
pościgu otworzyły te ogień w stronę 
ścigających ich policjantów, raniąc dwóch 


z nich. W wymianie strzałów ranny został 
równie anarchista, Teofilos Mavropoulos, 
który wskutek odniesionych ran został 
aresztowany. Jego towarzysz zdołał zbiec, 
kradnąc z miejsca zdarzenia radiowóz. 
Teofilos, strze ony przez antyterrorystów, 
znajduje się obecnie w szpitalu. 


Wyrok w „zawiasach” za bank 

15. czerwca br. w Rodos zakończył się 
proces anarchisty, oskar onego o napad na 
bank w sierpniu ub. r. Dzięki przyznaniu się 
do napadu z powodów ekonomicznych, 
przychylnej oceny ze strony pracowników 
banku i obojętności z jego strony (odzyskali 
kasę) Thodoross Dellis dostał wyrok 6 lat 
więzienia w zawieszeniu z mo liwością 
odwołania się i złagodzenia kary. W czasie 


jego ogłaszania obecni byli anarchiści z Aten 
i Rodos, którzy mogli ucieszyć oko kiepskimi 
minami tajniaków i gliniarzy... 


Ewikcja skłotu w Salonikach 

16. czerwca br. doszło do ewikcji skłotu 
Orfanotrofio. W wyniku policyjnej akcji z jego 
pomieszczeń skradziono 3 tys. euro, 
zebrane na pomoc więźniom politycznym 
oraz laptop. Ewikcja spotkała się 
z odpowiedzią, zarówno samych skłotersów, 
jak i społeczności lokalnej. Na policyjne 
granaty hukowe i gaz łzawiący 
odpowiedziano kamieniami i barykadą 
z koszy. Po krótkim starciu policja opuściła 
miejsce, które ponownie zostało zajęte. Po 
całej akcji 5 osób stanęło przed 
prokuratorem, a w Salonikach i loaninie 
odbyły się solidarnościowe demonstracje. 


Anarchista na wolności! 

23. czerwca br. grecki anarchista, Aris 
Sirinidis, został oczyszczony z zarzutów 
i opuścił więzienia Korydallos. Prosto 
z więziennej bramy udał się do jednej z knajp 
ateńskiej dzielnicy Eparchia, gdzie czekali 
na niego przyjaciele. Aris został 
przypadkowo zatrzymany przez policję 
w maju ub. r., najpierw chciano go ukarać za 
jakieś bzdury, ale potem postanowiono 
powiązać go z ostrzelaniem policyjnej 
furgonetki w 2009 r. Na szczęście policyjna 
prowokacja się nie udała. Przez cały pobyt 
w wiezieniu mógł on liczyć na wiele aktów 
solidarności ze strony swych towarzyszy. 


Buntw Korydallos 

W ramach ogólnokrajowych protestów 
przeciwko wprowadzeniu nowych 
opresyjnych ustaw, w całej Grecji w dniach 
28.-29. czerwca br. trwał strajk generalny 
i uliczne demonstracje, blokady ito. Równie 
więźniowie słynnego greckiego więzienia 
Korydallos zastrajkowali, odmawiając 
wejścia do cel w godzinach południowych. 


Nocne soli-lemo wHeraklionie 

29. czerwca br., po godz. 22:00, rozpoczęła 
się spontaniczna manifestacja 
solidarnościowa z aresztowanymi 
29. czerwca w Atenach i przeciwko 
represjom państwa. Na placu Wolności 
zebrało się wieczorem ponad 500 osób. 
W końcu na ulice wyszło spontanicznie 
ok. 1000 osób. Wznosiły one okrzyki, 
potępiające represje państwowe i „pakt 
oszczędnościowy”, po czym zaprosiły 
wszystkich postronnych przechodniów do 
udziału w przemarszu. 


Surowe wyroki dla członków KKO 

W drugiej połowie lipca br. ogłoszono wyroki 
w pierwszym z procesów (tzw. „sprawa 
Hallandri” - chodzi o mieszkanie, uznane 
przez policje za kryjówkę KKO), dotyczących 
działalności grupy Konspiracyjne Komórki 
Ognia. 

Haris Hatzimichelakis - skazany został na 25 
lat, przy całkowitej, łącznej wysokości 
wyroku 77 lat. Uznano go winnym 
utworzenia grupy terrorystycznej, produkcji 
materiałów wybuchowych, ich posiadania 
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oraz u ycia w czterech zamachach. 
Panayiotis Argyrou - za te same zarzuty, co 
Haris, dostał identyczny wyrok. Giorgos 
Karagiannidis - za utworzenie grupy 
terrorystycznej, produkcję i posiadanie 
materiałów wybuchowych oraz współudział 
w dwóch zamachach, dostał wyrok 20 lat 
więzienia, przy całkowitej, łącznej jego 
wysokości 32 lat. Panayiotis Masouras - za 
produkcję i posiadanie materiałów 
wybuchowych i współudział w dwóch 
zamachach został skazany na 11 lat i 6 
miesięcy więzienia przy całkowitej, łącznej 
wysokości wyroku 19 lat. Manolis Yiospas - 
początkowo skazany był na 2 lata i 9 
miesięcy więzienia, ale zamieniono mu 
wyrok na 3 lata w zawieszeniu. Nikos 
Vogiatzakis i Errikos Rallis - z braku 
ewidentnych dowodów winy zostali 
oczyszczeni z wszelkich zarzutów. 
Przyjaciele, krewni oraz obrońcy skazanych 
zwrócili uwagę na surowość wyroków oraz 
na fakt, i sam sąd przyznał, e oskar eni 
nale eli do grupy zaledwie kilka miesięcy. 


Bojownik 17. Listopada na wolności 
Vassilis Miros, skazany w procesie 
organizacji 17. Listopada, został warunkowo 
zwolniony 21. lipca br. po odbyciu 2/5 z 25 lat 
wyroku. Jego dwaj bracia, równie 
zamieszani w działalność grupy, nadal 
odbywają kary do ywotniego więzienia. 
Vassilis musi stawiać się regularnie 
w lokalnym komisariacie. 


Ewikcja skłotu w Atenach 

29. lipca br., na zlecenie właściciela 
budynku, cię kie oddziały ateńskiej policji 
dokonały ewikcji skłotu Skaramanga. 
W czasie ewikcji zarekwirowano wszystkie 
komputery oraz aresztowano jedną osobę, 
która mimo zakazu weszła do środka, by 
kontrolować poczynania gliniarzy. Po kilku 
godzinach policja opuściła budynek, od razu 
zajęty anarchistówi. Pod sądem, gdzie 
przetrzymywano zatrzymanego skłotersa, 
odbyła się 100-osobowa demonstracja 
solidarnościowa. Po postawieniu 3 zarzutów, 
wyszedł on na wolność, lecz czeka go 
kolejna rozprawa. 


NIEMCY: 


Aresztowania grafficiarzy 

W nocy z 25. na 26. maja br., we Frankfurcie 
nad Menem cywilni funkcjonariusze policji 
brutalnie zatrzymali dwie osoby, piszące 
hasła przeciwko konferencji ministrów spraw 
wewnętrznych, która właśnie w tym mieście 
odbyła się w czerwcu. Jeden 
z aresztowanych został potrącony przez 
policyjny samochód, a potem policjant 
w cywilu kilkakrotnie uderzył jego głową 
o ziemię, co spowodowało urazy twarzy 
i złamanie palca. Dopiero po kilku godzinach 
ktoś zajął się tymi obra eniami. Później 
policja dokonała przeszukania mieszkań, 
nale ących do aktywistów. Skonfiskowano 
ulotki, plakaty, komputery, petardy oraz 
paliwo do motoroweru... Później media 
podchwyciły temat, pisząc o „koktajlach 
Mołotowa” i „materiałach wybuchowych”. 


Lokalny związek FAU oświadczył, i właśnie 
przeciwko takim działaniom władz 
zamierzają protestować na ulicach... 


DANIA: 
Zarzuty dla anarchistów 
20. sierpnia br., na mocy przepisów 


antyterrorystycznych duński sąd postawił 
zarzuty czterem anarchistom oskar onym 
o próbę podpalenia szkoły policyjnej 
w Brodby. Piąty anarchista, aresztowany 
w maju br. (tamtych zatrzymano w kwietniu), 
równie będzie miał postawione podobne 
zarzuty. Policja zarzuca im równie wiele 
innych ataków oraz planów ataków na 
obiekty związane z policją, wojskiem, 
kapitalizmem czy kościołem. Sędzia jednak 
postanowił, i będą sądzeni tylko za 
dokonane czyny. Cała piątka nie przyznaje 
się do winy i odrzuca oskar enia. 


HOLANDIA: 


Eksmisje squattów w Amsterdamie 
6. lipca br., podczas ewikcji squattu 
Schijnheilig w Amsterdamie, holenderska 
policja aresztowała ponad 120 osób. 
Przeciwko mieszkańcom wysłano całą armię 
funkcjonariuszy, którzy godzinami trzymali 
protestujących w kotle, podczas gdy inna 
grupa policji wdarła się do środka. Dwóch 
squatersów przypięło się łańcuchami do 
beczek przy wejściu do budynku. 
Aresztowanych przewieziono na posterunki 
policji. Tego dnia eksmitowano jeszcze 
10 innych, amsterdamskich squatów. 


BELGIA: 


Inwigilacja anarchistów 

Dwóch anarchistów mieszkających 
w Brukseli odkryło, i w ich domu 
zainstalowana została kamera, mająca ich 
obserwować w yciu codziennym. Wraz 
z urządzeniem nagrywającym znaleźli 
równie inny sprzęt, wspomagający 
działanie kamery. Na wszystkich 
znalezionych urządzeniach znajdowały się 
małe naklejki z napisem „CS”. Jak się 
okazało, był to magazynowy kod 
Departamentu Logistyki Policji Federalnej. 
Zdjęcia odnalezionych urządzeń wraz 
z opisem całej sytuacji trafiły do Internetu. 


Płoną auta Straży Więziennej 

W nocy z 27. na 28. maja br., nieznani 
sprawcy podpalili 5 samochodów, 
znajdujących się na parkingu przy więzieniu 
Littre. Pojazdy nale ały do Straży 
Więziennej i po ugaszeniu po aru nie 
nadawały się ju do niczego. Stra nicy 
zorganizowali kilkugodzinny strajk w ramach 
protestu przeciwko pogarszającym się 
warunkom ich bezpieczeństwa. W Belgii 
coraz częściej dochodzi do aktów fizycznej 
i psychicznej przemocy wobec wszystkich 
pracowników systemu więziennego. Ich 
autorami są zazwyczaj byli więźniowie, ich 
rodziny, znajomi czy przyjaciele... 


FRANCJA: 

Represje wobec protestujących 
przeciwko G8 

26. i 27. maja br., w ramach protestów 
przeciwko spotkaniu G8, jakie odbyło się tym 
razem we francuskim Deauville, dochodziło 
do wielu akcji bezpośrednich, okupacji 
idemonstracji. Wraz z tego typu zdarzeniami 
dochodzi niestety równie do zaostrzonych 
represjj ze strony państwa. Tym razem 
aresztowano ponad 100 osób w ró nych 
częściach Francji. 


Bojownicy Akcji Bezpośredniej na 
wolności 

15. kwietnia br. więzienie Ensisheim opuścił 
Georges Cipriani - członek Akcji 
Bezpośredniej, grupy partyzantki miejskiej 
działającej w latach 70. i 80. ub. wieku. 
Cipriani wyszedł po 24 latach odsiadki na 
zasadach warunkowego zwolnienia, które 
obejmować będzie pięcioletni okres. 
Natomiast 19. maja br., na zasadach 
częściowego zwolnienia, więzienie opuścił 
Jean-Marc Rouillan - jedna z głównych 
postaci w dawnej grupie zbrojnej Akcja 
Bezpośrednia. Rouillan przez cały okres 


pobytu za kratami nigdy nie wyparł się 


swoich poglądów, mimo, i przez ponad 
10 latpoddawano go więziennej izolacji (7 lat 
w pojedynczej celi). Teraz jego wolność 
ogranicza elektroniczna obro a na nodze 
oraz obowiązek pracy i rekompensaty na 
rzecz wdów po generale Rene Audranie 
i szefie Renaulta, Georgesie Besse - 
ofiarach AB. Nało ono równie na niego 
zakaz mówienia o tym, co robił przed 20 laty. 
Poza działalnością w AB, Rauillan 
uczestniczył tak e w akcjach Iberyjskiego 
Ruchu Wolnościowego (MIL), 
Autonomicznych Grup Bojowych (GAC) oraz 
Międzynarodowych Rewolucyjnych Grup 
Działania (GARI). W czasie odsiadki napisał 
kilka ksią ek, opisujących swoją rewolucyjną 
działalność. 


WŁOCHY: 


Europejski Trybunał Praw Człowieka 
uznał zabójstwo Giulianiego za 
uzasadnione 

24. marca br. Europejski Trybunał Praw 
Człowieka w Strasbourgu wydał haniebną 
decyzję w sprawie, którą wytoczyli państwu 
włoskiemu bliscy Carla Giulianiego, 
zamordowanego przez policję podczas 
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protestów przeciwko G8 w Genui (2001). 
Większość sędziów uznała, e oddanie 
strzałów do demonstranta przez karabiniera, 
Mario Placanica, było „uzasadnione” i e 
policjant „działał w dobrej wierze”, sądząc, i 
ycie jego oraz jego kolegów były 
zagro one. Trybunał zwolnił tym samym 
władze włoskie z obowiązku wypłacenia 
rodzinie Carla odszkodowania i jakiejkolwiek 
odpowiedzialności za jego śmierć. 


Naloty i aresztowania we Florencji 

4. maja br. specjalne oddziały policji 
dokonały nalotów na dziesiątki mieszkań 
osób powiązanych z ruchem 
anarchistycznym we Florencji i tamtejszym 
centrum Spazio Liberato 400Colpi, które 
odegrało du ą rolę w trakcie procesów 
studenckich jesienią ub. r. Śledztwem objęto 
łącznie 78 osób, wobec 5 - orzeczono areszt 
domowy, a 22 - dostały zakaz opuszczania 
miasta. Głównym zarzutem postawionym 
zatrzymanym jest „spiskowanie w celu 
pod egania do przestępstw”, acz dodano te 
zarzutów nieco konkretniejszych: nielegalną 
okupację budynków publicznych, 
organizowanie zamieszek na 
uniwersytetach, spowodowanie strat 
materialnych, uszkodzenie własności, 
stawianie oporu funkcjonariuszom, obrazę 
funkcjonariusza publicznego, zakłócenie 
pracy słu b publicznych oraz stosowanie 
przemocy wobec funkcjonariuszy. Wszystkie 
te zarzuty związane są z jesiennymi 
zamieszkami na ulicach i uniwersytetach 
w 2010 r. Wychodzi więc na to, e masowe 
zatrzymania, stawianie jak największej ilości 
zarzutów i nakręcanie medialnej, 
negatywnej kampanii to nowa strategia 
władz lokalnych i sił porządkowych wobec 
aktywistów, nie godzących się na 
kapitalistyczne status quo. 


Rajd policji na centra socjalne 
iaresztowania 

6. maja br. na terenie niemal całych Włoch, 
odbyła się szeroko zakrojona operacja 
„antyterrorystyczna”, zorganizowana przez 
włoską policję polityczną Digos. W Bolonii, 
Ferrarze, Modenie, Rzymie, Padwie, 
Trydencie, Reggio di Calabria, Anconie, 
Turynie, Lecce, Neapolu, Trieście, Genui, 
Teramo, Forli, Ravennie i Mediolanie 
najechano i przeszukano 60 miejsc 
związanych z ruchem anarchistycznym. 
Akcja ta miała związek ze śledztwem, 
prowadzonym przeciwko bolońskiej grupie 
insurekcjonistów, którzy rzekomo mieli mieć 
szerokie kontakty w całym kraju. W wyniku 
nalotów aresztowano 5 osób z bolońskiego 
środowiska anarchistycznego (m.in. 
związani z centrum socjalnym Fuoriluogo) 
i oskar ono ich o spiskowanie w celach 
przestępczych oraz przynale ność do 
wywrotowej organizacji, odpowiedzialnej za 
ataki na przedstawicielstwa władz, 
korporacji i centra deportacyjne. Wobec 
kolejnych 7 osób zastosowano dozór 
policyjny, skonfiskowano równie wiele 
wolnościowej literatury oraz komputery. Wg 
lokalnych anarchistów dochodzenie w/s 
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insurekcjonistów jest kolejnym pretekstem 
do prześladowania uczestników ulicznych 
protestów i członków oddolnych ruchów 
społecznych. 


Aresztowanie studentów w Padwie 
25. maja br., do mieszkań 6 studentów, 
wdarła się bez nakazu policja i zatrzymała 
obecne tam osoby, które uznano za 
aktywnych uczestników protestów 
studenckich w grudniu ub. r. Na szczęście 
wszystkich zatrzymanych wypuszczono, ale 
sędzia zastosował wobec nich „specjalny 
środek zapobiegawczy” - nakaz stałego 
przebywania w ich domach poza Padwą, 
gdzie studiują oraz obowiązek meldowania 
się w lokalnym posterunku policji 3 razy 
w tygodniu. 


HISZPANIA: 


Kara dla Alasbarricadas.org 
Hiszpański sąd skazał twórców 
anarchistycznego portalu internetowego 
alasbarricadas.org na karę 6000 euro za 
zamieszczenia krytycznych komentarzy 
dotyczących Stowarzyszenia Generalnego 
Autorów i Edytorów (SGAE). Jest ono 
odpowiedzialne m.in. za wprowadzenie 
podatku od nośników danych oraz 
wytoczenie kilku procesów przeciwko 
ludziom i organizacjom, łamiącym tzw. 
prawa autorskie. 


Władze Kordoby zakazują 
demonstracji l-majowej 

Lokalne władze miasta Kordoba wydały 
oficjalny zakaz demonstracji 1-majowej, jaką 
co roku organizuje anarchosyndykalistyczny 
związek CNT. Powodem miała być bliskość 
demonstracji anarchistów z oficjalnym 
marszem ugodowych związków 
zawodowych. Mimo zakazu - demonstracja 
anarchistów się odbyła. 


Brutalni policjanci w Barcelonie 

27. maja br., po 12 dniach pokojowej 
okupacji jednego z placów, w ramach 
protestów przeciwko politykom i kryzysowi, 
doszło do starć z policją i ogromnej 
brutalności ze strony „stró ów prawa”. 
W wyniku u ycia przez funkcjonariuszy 
pałek, gazu pieprzowego i gumowych 
pocisków - rannych zostało 99 osób. Po 
pacyfikacji i oczyszczeniu placu 
demonstranci ponownie go zajęli, dalej 
prowadząc swój protest. 


Aresztowania aktywistów praw 
zwierząt 

22. czerwca br., na wniosek sądu w Santiago 
de Compostela, hiszpańska policja 
aresztowała 12 osób, nale ących do 
organizacji pro-zwierzęcych Animal/Animal 
E quality i Equanimal. Aresztowań dokonano 
w regionach Madrytu, Asturii, Vizcaya 
i Galicji. Zarzuca się im przestępstwa na 
szkodę środowiska i porządku społecznego 
oraz udział w organizacji przestępczej. 
W czasie nalotów przeszukano równie 
domy, nale ące do rodzin zatrzymanych, 
pomimo tego, i nie mieli oni niczego 
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wspólnego z działalnością ekologiczną. 
Zatrzymania mają związek z akcją 
wypuszczenia na wolność 20 tysięcy norek 
z fermy Visones Bermudez, znajdującej się 
w Santiago de Compostela w 2007 r. adna 
z organizacji, do których nale ą aresztowani 
aktywiści, nie jest odpowiedzialna za tę akcję 
bezpośrednią, choć obie nieraz publicznie 
potępiały trzymanie w niewoli, torturowanie 
i zabijanie zwierząt dla ich futra. Akcja policji 
jest więc ewidentnym działaniem, mającym 
na celu kryminalizowanie ruchu wyzwolenia 
zwierząt oraz zemstą lobby producentów 
naturalnych futer na aktywistach pro- 
zwierzęcych. W ramach solidarności 
z zatrzymanymi - na całym świecie odbyły się 
protesty solidarnościowe. 


Policja usuwa protestujących przed 
wizytą papieża 

2. sierpnia br. hiszpańskie władze usunęły 
siłą protestujących na placach Puerta del Sol 
i Plaza Mayor w Madrycie. Powodem była 
nadchodząca wizyta papie a oraz 
zarezerwowanie przestrzeni publicznej na 
wyłączny u ytek kościoła katolickiego. Gdy 
później ludzie zebrali się, by zaprotestować 
przeciwko takim działaniom policji przed 
Ministerstwem Spraw Wewnętrznych, 
oddziały do tłumienia zamieszek brutalnie 
rozpędziły demonstrację, raniąc przy okazji 
9 osób. W czasie samej wizyty papie a 
dochodziło do wielu protestów, 
rozpędzanych przez siły policyjne... 


PORTUGALIA: 


Uniewinnienie działaczy na rzecz 
imigrantów 

W kwietniu br. uniewinnieniem zakończył się 
czteroletni proces czterech aktywistów 
walczących o prawa imigrantów, 
oskar onych o zniesławienie portugalskiej 
Straży Granicznej (SEF). Sprawa 
rozpoczęła się w 2006 r., gdy SEF została 
obarczona przez działaczy 
odpowiedzialnością za spowodowane 
samobójczej śmierci Ahmeda Husseina - 
legalnie przebywającego w Portugalii 
imigranta z Pakistanu. W tym samym roku 
doszło równie do wielu innych incydentów 
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z udziałem SEF i imigrantów. W grudniu 
2006 r. SEF wytoczyła 4 organizacjom 
sprawę o „powa ne zniesławienie” - sprawa 
wielokrotnie była odraczana - ale w końcu 
sąd uznał, i aktywiści działali z pobudek 
solidarnościowych i nie ma powodu, by 
podtrzymywać oskar enie. 


Atak policji na pochód 1-majowy 
w Setubal 

1. maja br. demonstracja, zorganizowana 
przez anarchistów w mieście Setubal, 
została brutalnie zaatakowana przez 
agresywnych policjantów. W wyniku ataku 
rannych zostało 30 osób, a na komisariatach 
zdarzały się przypadki bicia i zastraszania. 
Zaatakowani demonstranci na gaz i gumowe 
kule odpowiedzieli kamieniami i innymi 
rzeczami, znalezionymi na ulicy. 


WIELKA BRYTANIA: 


Masowe aresztowania po 
demonstracji antykryzysowej 

26. marca br., ulicami Londynu przeszła 
ponad półmilionowa demonstracja 
antykryzysowa, zorganizowana przez 
główne związki zawodowe. Brali w niej udział 
równie anarchiści, skupieni w Radykalnym 
Bloku Robotniczym oraz studenci. Po 
oficjalnym zakończeniu marszu kilka tysięcy 
protestujących rozproszyło się po 
śródmieściu miasta i zaczęło niszczyć 
symbole kapitalizmu, tj. banki, ekskluzywne 
hotele, butiki, limuzyny itp. W wyniku 
zamieszek aresztowano ponad 200 osób, 
ponad 60 zostało rannych, w tym - 
31 policjantów. Większość zatrzymanych 
stanowili uczestnicy pokojowego 
happeningu - okupacji domu towarowego 
Fortnum 6 Mason. 


W obronie białoruskich więźniów 

28. marca br. ponad 100 osób pikietowało 
biuro firmy PR Grayling, domagając się 
wstrzymania wszelkich jej inwestycji na 
Białorusi, dopóki w kraju tym więzień nie 
opuszczą wszyscy więźniowie polityczni. 
W białoruskich zakładach karnych siedzą 
ludzie aresztowani podczas protestów po 
sfałszowanych wyborach prezydenckich, 
a tak e anarchiści, oskar eni o akcje 
bezpośrednie. W demonstracji wzięli 
równie udział znani aktorzy: Kevin Spacey 
i Jude Law, którzy po spotkaniu z aktorami 
Wolnego Teatru z Białorusi zainteresowali 
się sytuacją w tym kraju. 


Sąd krytykuje policyjne kotły 

14. kwietnia br. brytyjski Sąd Najwy szy 
wydał przełomowe orzeczenie w sprawie 
policyjnej taktyki zamykania ludzi w kotłach 
i przetrzymywania ich tam przez wiele 
godzin. Sąd uznał, i londyńska policja 
złamała prawo podczas protestów przeciwko 
G20 w Londynie w 2009 r. Działania te uznał 
za nielegalne, a dodatkowo skrytykował 
nadmierne u ywanie siły przez policję wobec 
pokojowych i nie łamiących prawa 
demonstrantów. Pozew przeciwko policji 
wniosła dwójka uczestników Climate Camp, 
których trzymano w kotle przez 5 godzin 


i u ywano wobec nich przemocy w celu 
przesunięcia tłumu. Decyzja sądu nie 
zakazuje całkowicie u ywania tej policyjnej 
taktyki, ale powa nie ją ogranicza i sugeruje 
u ywanie jej w ostateczności. 


Policyjny rajd na centra socjalne 

Przed ślubem następcy tronu (29. kwietnia 
br.) oraz demonstracjami 1-majowymi 
brytyjska policja dokonał nalotów na skłoty 
i centra socjalne w Londynie i południowej 
Anglii. Oficjalnie mówiono o poszukiwaniach 
osób, które brały udział w starciach z policją 
26. marca, po wielkiej demonstracji 
związkowej - nieoficjalnie wiadomo, e 
chodziło o zastraszenie aktywistów. 
27. kwietnia najechano skłoty w Brighton 
i Hove. Zatrzymano kilak osób, które 
przewieziono do Londynu na przesłuchania, 
po których je wypuszczono. 28. kwietnia 
wjechano do londyńskich centrów 
socjalnych: Offmarket, Transition Heathrow, 
Ratstar i Petrosiege. W sumie zatrzymano 
kilkanaście osób, ale wszystkie zostały 
wypuszczone na wolność. Policja 
skrupulatnie przeszukiwała budynki, w tym - 
równie te sąsiadujące z centrami. W wyniku 
policyjnych rajdów centrum Petrosiego 
zostało eksmitowane z budynku, który 
zajmowało, a w centrum Restar policja 
za ądała odcięcia legalnie podłączonego 
prądu, rzekomo ze względu na 


„bezpieczeństwo mieszkańców”. 


Zatrzymania przed królewskim 
ślubem 

Królewski ślub miał przebiec bez adnych 
niespodzianek, dlatego te słu by policyjne 
(przy współudziale wywiadu) postanowiły 
aresztować ka dego, kto chciał w jakikolwiek 
sposób zaprotestować przeciwko tej nazbyt 
drogiej dla społeczeństwa ceremonii. 
Ogółem, w przeddzień ślubu aresztowano 
52 osoby, w niektórych przypadkach - za 
samo posiadanie plakatu anty- 
monarchistycznego lub sprzętu do 
wspinaczki. Czasem starczyło tylko (!) 
podejrzenie, ektośmo e zakłócić porządek 
publiczny... Wśród aresztowanych byli m.in. 
trójka członków grupy G20 Meltdown, która 
chciała przy pomocy teatralnej gilotyny 
zainscenizować ścięcie księcia Andrzeja 
oraz aktywista Charlie Veitch - mimo,i sam 
zgłosił się on wcześniej na policję, by 
oznajmić, e nie zamierza agresywnie się 
zachowywać w czasie ślubnej ceremonii. 
Zatrzymania i otwarte tłumienie przez 
władzę wolności wypowiedzi spotkały się 
z krytyką ró nych środowisk społecznych. 


Zarzuty dla gliniarza-mordercy 

Mimo usilnych starań londyńskiej policji, 
prób zafałszowania sekcji zwłok 
i medialnych kłamstwach londyńska 
prokuratura postanowiła jednak w maju br. 
postawić zarzut zabójstwa 
funkcjonariuszowi londyńskiej prewencji, 
Simonowi Harwoodowi. Giliniarz ten 
1. kwietnia 2009 r. uderzył pałką i powalił na 
ziemię 47-letniego lana Tomilsona - 
sprzedawcę gazet, który próbował przejść 
przez kordon policji w drodze z pracy do 
domu. W ciągu trzech minut zmarł on na 
chodniku w wyniku krwotoku wewnętrznego. 


Proces o nielegalne gromadzenie 
danych 

John Cartt, 86-latek, który w przeciągu 
ostatnich lat często pojawiał się na 
demonstracjach antywojennych 
i popierających prawa człowieka, postanowił 
wytoczyć policji proces za wypisanie go do 
bazy danych „ekstremistów” i nielegalne 
śledzenie jego działań. Mimo, i Cartt nigdy 
nie był notowany jak przestępca, to w ciągu 
ostatnich 4 lat odnotowano w bazie danych 
jego obecność na 55 ró nych 
demonstracjach, spisano hasła 
umieszczane na jego koszulkach oraz dość 
prywatne obserwacje, np., i dokładnie się 
goli czy lubi rysować sceny z demonstracji. 
John otrzymał swoje dane dzięki brytyjskiej 
Ustawie o ochronie danych osobowych. Być 
mo e ta sprawa zakwestionuje prawa policji 
do sporządzania takich baz danych. 
W swojej bazie danych National Public Order 
Intelligence Unit ma informacje o tysiącach 
aktywistów, zebrane w ciągu ponad 10 lat. 
Informacje pochodziły od policjantów 
w cywilu, patroli w uniformach 
izakonspirowanych informatorów. 


Stuart Christie domaga się 
anulowania wyroku 

65-letni dziś Stuart Christie, szkocki 
anarchista, który został w 1964 r. skazany 
przez hiszpański sąd na 20 lat więzienia, 
domaga się anulowania wyroku, twierdząc, 
i rządy Franco nie były zgodne z prawem, 
gdy dyktator dokonał zamachu stanu, a nie 
wygrał wybory. Christie do dziś nie ałuje 
swych czynów i twierdzi, i „wtedy wydawało 
się, e Franco zamierza rozpocząć nową falę 
represji. Mogłem stać z boku, albo działać. 
Postanowiłem działać.” Stuart Christie został 
skazany za „terroryzm” i „bandytyzm”, gdy 
złapano go na próbie dostarczenia 
materiałów wybuchowych, potrzebnych do 
zamachu na Franco. Z zasądzonego wyroku 
odsiedział 3 lata i wyszedł dzięki 
międzynarodowej kampanii solidarności. 


Największe więzienia do 
prywatyzacji 

Brytyjski rząd zamierza sprywatyzować 
największe więzienie w kraju, Birmingham 
Prison, w którym przebywa 1400 więźniów. 
Kupcem miałaby być firma G4S, znana ze 
współpracy z państwem lzrael, gdzie 
zajmuje się ochroną  ydowskich osiedli 
i prowadzeniem więzień dla 
Palestyńczyków. Przeciwko prywatyzacji 
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wypowiedzieli się stra nicy zrzeszeni 
w związkach i pomimo tego, i prawo im tego 
zabrania, zagrozili strajkiem. Rząd ogłosił, i 
w razie jego wybuchu zastąpi ich wojskiem. 
W Wielkiej Brytanii jest obecnie 
13 prywatnych więzień, jednak byłby to 
pierwszy przypadek sprzedania prywatnej 
firmie tak du ej placówki penitencjarnej. 


Aresztowanie domniemanego 
członka LulzSec 

21. czerwca br. brytyjska policja wraz 
z agentami amerykańskiego FBI dokonała 
nalotu na dom 19-letniego Ryana Cleary. 
Został on aresztowany na podstawie 
przypuszczeń o jego udziale w grupie 
hakerskiej LulzSec. Do tej pory postawiono 
mu pięć zarzutów; m.in. o włamanie się do 
komputerów brytyjskich słu b do walki 
z przestępczością zorganizowaną, a tak e 
o planowanie ataków na komputery 
korporacji fonograficznych. 23. czerwca 
stanął on przed sądem. LulzSec opublikował 
oświadczenie, w którym zaznaczył, e Ryan 
nie był i nie jest członkiem kolektywu i nie brał 
udziału w akcjach, przeprowadzanych przez 
tę grupę. 


Wyroki dla antyfaszystów 

28. czerwca br. zakończyła się pierwsza 
rozprawa 22 antyfaszystów, oskar onych 
o „spisek w celu wywołania zamieszek” - 
chcieli oni ostro zaprotestować przeciwko 
nazistowskiemu koncertowi Blood 8 Honour 
w jednym z pubów w Helling. Po procesie 
4 osoby zostały uniewinnione, 4 skazane 
prawomocnym wyrokiem na 21 miesięcy 
więzienia, 2 tymczasowo aresztowane 
a jedna zwolniona za kaucją. Proces 
pozostałych 11 osób ma się odbyć 
12. września br. 


Policja wzywa do składania 
donosów naanarchistów 

Wydział antyterrorystyczny brytyjskiej policji 
wydał instrukcje dla ludności, informujące ją 
o działalności anarchistów. W swym 
komunikacie określił anarchizm jako 
„polityczną filozofię, która uznaje państwo za 
niepo ądane, szkodliwe i niepotrzebne 
i zamiast tego promuje społeczeństwo 
bezpaństwowe - czyli anarchię”. Komunikat 
stanowi część tzw. Projektu Gryf, którego 
celem jest integracja policji, samorządów 
i lokalnych przedsiębiorców, by „chronić 
społeczność przed ekstremizmem, 
terroryzmem i przestępczością”. Po 
medialnym ataku na działania policji, 
wycofano się z projektu. 


4 tygodnie aresztu za rzut tortem 
w Ruperta Murdocha 

2. sierpnia br. został skazany na 6 tygodni 
aresztu 26-latek, za zaaplikowanie tortu 
potentatowi prasowemu Rupertowi 
Murdochowi, gdy ten zeznawał 
w Parlamencie. W wyniku odwołania inny 
sędzia zmniejszył ten wyrok do 4 tygodni. 
5. sierpnia. Murdoch był przesłuchiwany 
w związku z aferą wokół pisma News of the 
World. 


IZRAEL: 


Aresztowania dzieci we Wschodniej 
J erozolimie 

Jak podaje Stowarzyszenie Praw 
Obywatelskich w Izraelu, w 2010 r., w samej 
tylko Jerozolimie Wschodniej aresztowano 
dwa razy tyle dzieci, ile w 2009 r. na całym 
Zachodnim Brzegu. 1. marca br. Maan News 
Agency podała, i tajne słu by izraelskie 
zatrzymały kolejnych pięcioro 
w jerozolimskiej dzielnicy Silwan. Ponadto, 
według informacji, udostępnionych przez 
Centrum Informacyjne Wadi Hllweh, 
w styczniu 2011 r. zatrzymano 
i przesłuchano około 25 dzieci. 


Izraelskie wojsko strzela do 
protestujących Palestyńczyków 

Co najmniej 8 osób zginęło, a około 50 
zostało rannych 15. maja br., gdy izraelskie 
wojsko otworzyło ogień do Palestyńczyków, 
protestujących w Dniu Katastrofy (Nakba), 
czyli powstania państwa Izrael w 1948 r. Do 
incydentów doszło na granicy z Syrią 
i Libanem. 


Deportacja aktywistów ruchu Free 
Gaza 

20. lipca br. z Izraela zostało deportowanych 
15 międzynarodowych uczestników ruchu 
Free Gaza. Aktywiści wraz z dziennikarzami 
płynęli na statku Dignite w kierunku Strefy 
Gazy, gdy na pokład wkroczyły siły 
izraelskie. Statek ten miał płynąć razem 
z innymi, które zostały unieruchomione 
(prawdopodobnie przez tajne słu by 
izraelskie) w porcie w Pireusie. 


EGIPT: 


Trzy lata za obrazę sił zbrojnych 

11. kwietnia br. sąd wojskowy w Kairze 
skazał na trzy lata więzienia Mikela Nabila, 
znanego bloggera i objectora. Winą Mikela 
miała być „obraza sił zbrojnych” oraz 
„Nara enie na szwank bezpieczeństwa 
kraju”. 28 marca br. został on porwany ze 
swego domu przez policję wojskową, 
a następnie postawiony przed sądem za 


LMo Ló Jdisoji że kuibU 


opublikowanie w Internecie artykułu, 
krytykującego postawę sił zbrojnych 
w czasie niedawnej rewolucji i podanie 
przypadków torturowania przez wojsko 
uczestników protestów. Obrońcy praw 
Człowieka stwierdzili, e w czasie procesu 


doszło do wielu uchybień i nadu yć. Mikel 
Nabil jest jednym z pierwszych objectorów 
w Egipcie - za odmowę słu by wojskowej był 
przetrzymywany w wojskowym areszcie 
itorturowany. 


RPA: 


Policyjne morderstwo w czasie 
demonstracji 

13. kwietnia br. w czasie demonstracji, 
domagającej się godnych warunków ycia, 
dostępu do wody, elektryczności i pracy, 
w miejscowości Ficksburg doszło do 
śmiertelnego pobicia Andriesa Tatane, 
lokalnego aktywisty społecznego. Andres 
zwrócił policjj uwagę, by nie celowała 
armatkami wodnymi w starsze osoby, 
zebrane na demonstracji. W odpowiedzi 
sześciu gliniarzy powaliło go na ziemię, biło 
pałkami i strzelało w pierś gumowymi kulami. 
Zmarł tego samego dnia w wyniku 
odniesionych ran. Zarejestrowaną kamerą 
wideo scenę morderstwa pokazała 
13. kwietnia br. telewizja, co wywołało falę 
protestów w całym kraju. Nie był to pierwszy 
przypadek brutalności policji w RPA - od lat 
funkcjonariusze szykanują działaczy 
kampanii przeciwko prywatyzacji 
i eksmisjom, zdarzały się równie tortury 
aktywistów oraz przyzwolenie na ataki ze 
strony grup paramilitarnych. 


KAZACHSTAN: 


Działaczka związkowa oskarżona 
o „nawoływanie do nienawiści 
społecznej" 

Działaczka związkowa z Kazachstanu, 
Natalia Sokołowa, znalazła się w areszcie 
pod zarzutem „organizacji nielegalnego 
zgromadzenia” przed komendą główną 
w Aktau 21. maja br. Skazana na 8 dni 
więzienia, w ramach swej działalności 
świadczyła pomoc prawną strajkującym 
pracownikom pól naftowych i gazowych 
w zachodnim regionie Manghystau. 
1. czerwca władze odmówiły zwolnienia 
działaczki, wytaczając jej kolejną sprawę 
o „namawianie do nienawiści społecznej”. 
Policja skonfiskowała z domu Natalii i jej 
mę atelefony komórkowe oraz około 20 kg 
dokumentów. 


KOREA PŁD.: 


Anarchista do pudła za odmowę 
wojska 

Koreański anarchista, Ahn Jihwan, który 
został aresztowany w lutym br., dostał wyrok 
18 miesięcy więzienia za odmowę słu by 
wojskowej. W swym oświadczeniu napisał 
m.in., i jest anarchistą i przeciwnikiem 
państwowej przemocy. Protesty do 
koreańskiego rządu mo na wysyłać przez 
internetową stronę organizacji War 
Resisters League a do samego objectora - 
pisać na adres: Jihwan Ahn, 2568, P.O Box 
164, Geumcheon-gu, Seoul 153-600, 
Republic of Korea 


anarchistyczny czarny krzyż 
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USA: 


W Nowym Orleanie policja zamyka 
anarchistyczną księgarnię 

Na początku marca br. centrum społeczne 
ARK w Nowym Orleanie zostało zamknięte 
przez funkcjonariuszy policji. Znajdowała się 
tam księgarnia i biblioteka anarchistyczna, 
działały równie  kolektywy: artystyczny 
i rowerowy. Pretekstem wtargnięcia policji 
było sprawdzenie pozwolenia na 
prowadzenie warsztatu rowerowego. 
Aktywiście wią ą jednak najście ze starciami 
pomiędzy anarchistami a policją, do jakich 
doszło 5. marcabr. 


Wyroki dla pacyfistów za akcje 
bezpośrednie 

Na kary od 6 do 15 miesięcy więzienia skazał 
amerykański sąd piątkę aktywistów 
pacyfistycznej grupy Disarm Now 
Ploughshares, którzy w zeszłym roku 
przecięli ogrodzenie bazy atomowych 
okrętów wojennych, Kitsap-Bangor, dostali 
się do magazynu, gdzie przechowywano 
głowice jądrowe i rozlali na podłodze 
syntetyczną krew. Skazani są w wieku od 61 
do 84 lat, a wśród nich jest dwóch księ y 
i jedna zakonnica. 


Kalifornia ma zwolnić 30 tysięcy 
więźniów 

Sąd Najwy szy Stanów Zjednoczonych 
uznał 5. maja br., i więzienia w stanie 
Kalifornia są tak przepełnione, e nakazał 
natychmiast zwolnić 30 tysięcy więźniów. 
Mimo podzielonych zdań, uznano, i system 
więziennictwa nie zapewniał dostatecznej 
opieki chorym psychicznie i fizycznie 
więźniom, przez co powodował ich 
dodatkowe cierpienie. Zwrócono te uwagę 
na zwiększoną ilość samobójstw 
w kalifornijskich więzieniach. Na wypełnienie 
woli Sądu władze stanu mają dwa lata. 


Młoda dziewczyna zagrożona 
90-letnim wyrokiem 

6. maja br., przed departamentem policji 
w Denver, przeszło ponad 100 młodych 
i rozwścieczonych ludzi, by wyrazić swój 
gniew spowodowany policyjnymi 
morderstwami, do jakich doszło w tym 
mieście. (Ofiarami tych zbrodni byli 
bezdomny uliczny kaznodzieja, Marvin 
Booker - zatłuczony przez gliniarzy w lipcu 
ub. r. oraz Oleg Widenko - zastrzelony tylko 
dlatego, i policjanci podejrzewali go 
o kradzie samochodu.) Po zakończeniu 
marszu ktoś odpalił na ulicy niewielką 
petardę - policja rozpoczęła pościg za 
domniemanymi sprawcami, zatrzymując 
20-letnią Amelię Nicol z Colorado. 
Dziewczyna została na miejscu skuta 
i pobita. Za rzekome rzucenie petardy 
zostanie oskar ona o próbę zabójstwa, zaco 
grozi jej do 90 lat więzienia. Sprawę 
monitoruje kolektyw ABC z Denver. 


Odszkodowanie za protesty 
przeciwko RNC 

Sarah Coffey, Erin Stalnaker i Kris Hermes - 
trójka amerykańskich aktywistów z St. Paul 


na mocy ugody zawartej 27. maja br. 
uzyskała odszkodowanie w wysokości 
50 tysięcy dolarów. Aktywiści wytoczyli 
sprawę policji za dokonanie nalotu 
prewencyjnego na jeden z domów w 2008 r., 
tu przed doroczną konwencją Partii 
Republikańskiej (RNC). Większość kwoty 
zasądzonej na ich rzecz zamierzają oni 
przeznaczyć dla Komitetu na rzecz 
Powstrzymania Represji FBI, Instytutu 
Badań Anarchistycznych i stworzenia 
ogólnokrajowego funduszu pomocy prawnej 
dla aktywistów politycznych. 


Aresztowania członków Food Not 
Bombs 

8. czerwca br. w Orlando na Florydzie doszło 
do aresztowania trzech członków kolektywu 
FNB, którzy rozdawali darmowe posiłki 
bezdomnym. Pretekstem do zatrzymania 
była uchwała rady miasta, zabraniająca 
karmienia powy ej 25 osób bez stosownego 
zezwolenia. Aktywiści mają zamiar nadal 
robić swoje, nie oglądając się na nie... 


Policyjny kapuś trafia za kratki 

Jacob Ferguson, były aktywista Ruchu 
Wyzwolenia Zwierząt i Ziemi oraz informator 
FBI w sprawach przeciwko ALF/ELF, trafił za 
więzienne mury z pięcioletnim wyrokiem za 
produkcję, posiadanie i sprzeda heroiny. 
Ferguson, który w drugiej połowie lat 90. XX 
w. sam brał udział w 12 akcjach 
bezpośrednich, zgodził się w 2004 r. na 
współpracę z FBI w zamian za złagodzenie 
wyroku (dostał zwolnienie warunkowe). 
Dzięki jego donosowi władze mogły 
pochwalić się zatrzymaniem - 18iskazaniem 
- 12 „groźnych” ekoterrorystów. Trójka z nich 
nadal ukrywa się przed wymiarem 
sprawiedliwości. 


Anarchista w aktach FBI 

44-letni weteran wielu ulicznych 
demonstracji, anarchista Scott Crow, na 
podstawie Ustawy o dostępności do 
informacji poprosił FBI o ujawnienie danych 
zgromadzonych na jego temat od czasu 
11. września 2001 r. Prośbę spełniono 
i otrzymał on 440 stron dokumentów, z czego 
wiele oznaczono pieczątką „terrorysta”. Z akt 


a 
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wynikło, i FBI przez co najmniej trzy lata 
obserwowało jego dom w Austin (Teksas), 
spisując rejestracje odwiedzających go 
samochodów oraz dane osób, śledząc jego 
pocztę i e-maile, grzebiąc w śmietniku, czy 
w końcu nakłaniając lokalny Urząd 
Skarbowy, by znalazł na anarchistę jakieś 
haki. Mimo tego, i Scott był wielokrotnie 
aresztowany na ró nych demonstracjach, 
nigdy nie oskar ono go o nic 
powa niejszego, ni wtargnięcie na teren 
prywatny. Lecz dla tajniaków z FBI był on 
„terrorystą”, którego nale ało czujnie 
obserwować... 


Policja zabiła młodego pasażera 
kolejki miejskiej 

16. lipca br. policja w San Francisco zabiła 
10 strzałami 19-latka, który uciekał, gdy 

jechał na gapę w kolejce MUNI. Wbrew 
zeznaniom dziesiątków świadków, policjanci 
twierdzą, e właśnie on pierwszy otworzył 
ogień. Zdarzenie to spowodowało dwie 
spontaniczne demonstracje w dzielnicach 
Bayview i Mission, podczas których doszło 
do konfrontacji z policją. Tłum obrzucił ją 
butelkami, a następnie zaczął niszczyć 
bankomaty, witryny banków, kosze na śmieci 
i radiowozy. Nikogo nie aresztowano. Dwa 
tygodnie wcześniej policja zastrzeliła 
bezdomnego mę czyznę na stacji kolejki 
BART. Reakcją na tę zbrodnię była blokada 
kolejki przez około 100 osób, które na trzy 
godziny całkowicie wyłączyły ją z ruchu. 


CHILE: 


Strajk głodowy anarchistów 

27. kwietnia br. zakończył się, trwający 
65 dni, strajk głodowy chilijskich 
anarchistów, osadzonych w więzieniu od 
sierpnia 2010 r. z zarzutami „terroryzmu”. 
Sprawa ochrzczona przez media mianem 
caso bombas („sprawa zamachów 
bombowych”) obejmuje 14 osób, z tego 
10 osadzono w więzieniu. Wszystkim 
zarzucano udział w organizacji 


terrorystycznej, choć wydaje się, i ich 
jedynym „przewinieniem” było to, e byli 
aktywnymi działaczami ruchu 


anarchistycznego i skłoterskiego. Strajk 
podjęło 7 osób: Monice Caballero, Andrea 
Urzua, Rodolfo Retamalesa, Felipe Guerra, 
Camilo Pereza, Carlosa Riverosa i Francisco 
Solara. W czasie trwania strajku z więzienia 
wypuszczeni zostali Rodolfo Retamales 
i Pablo Morales Fuhrimanna - obaj zostali 
osadzeni w areszcie domowym. 


Aresztowania w czasie starć 
pomiędzy studentami a policją 

176 osób zostało zatrzymanych przez siły 
policyjne po demonstracjach studenckich, 
jakie odbyły się 14. lipca br. Demonstracje te 
miały momentami bardzo gwałtowny 
przebieg - rzucano butelkami z benzyną 
i kamieniami, na ulicach rosły barykady. 
Zniszczono wiele symboli kapitalizmu 
i państwa. Większość zatrzymanych została 
wypuszczona, jednak są i tacy, którym 
postawiono powa niejsze zarzuty. 


Redakcja wkładki ACK: Agnieszka Maria 
Wasieczko, Janusz Krawczyk. Zebrane 
materiały opracowano na podstawie informacji 
własnych oraz zaczerpniętych z następujących 
serwisów internetowych: www.cia.media.pl, 
www.pl.indymedia.org, www.ack.most.org.pl, 
www.czsz.bzzz.net, www.rozbrat.org, 
www.antykongres.pl, www.samorzad.infor.pl, 
www.gazetaprawna.pl, www.onet.pl, 
www.wyborcza.pl, www.baader- 
meinhof.la.org.pl, www.grecjawogniu.info, 
www.belarus.avtonom.org, 
www.belarus.indymedia.org, 
www.guardian.co.uk, 
www.actforfreedomnow.blogspot.com, 
www.supportjasondc.wordpress.com 
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